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POLSKA 


W BERLINIE 


Francji Włoch, Ameryki itd. przes | 


z bezpłatnym dwutygodniowym dodatkiem „LESZEK”. 


Oswiatlta i praca— 


Raród zbogaca! go. 


„GAZE tA POLSK A w BERLINIE" 


vame z dedatkiem 
domu kwartalnie 1.50 mk. miesięcznie b0 tenieów. 
teklury 


„„Leszck* wynosi na 


po 50 fenigów. 


Berlinie" 


ętnodił dwa razy tygodniowo: w Środę i Sobotę. — przógkota twiercro- 
„ocztach cesarstwa niemieckiego 1.25 mk. — w Berlinie z odnoszeniem do 
— Ogłoszenia po 15 fenigów od wiersza drobnego jednołamowe- 

— Wszelkie listy i pieniądze należy przy syłać do Administracji „Gazety Polskiej w 
Berlin N., Veteranenstrasse nr. 8 — Rękopisów się nie zwraca. 


My Polacy na obczyźnie 


NiczapomnimoQjczyźnie 


Redakcja i A dwinikiAkEJA znajsiÓe sie przy Weteranenstrasse S. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


GAZETA POLSKA 
z bezpłatnym: dodatkiem „LESZEK“ 
kosztuje na wszystkich poeztach w pań- 
stwie niemieckiem 
kwartalnie 1.25 mi., 


z odnoszenicm do domu przez listowe- 
£o 1,50 mw., 
w Rerinie z odnoszeniem do domu na 


miesiąc 
maj 50 fen., 
w ajencjach z odnoszeniem do domu na 
miesiąc 
50 fen., 


lez odnoszenia do domu 45 fen. 


REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 


„taazety Polskiej” 
Berlin, N., Veteranenstr. 8 


fundacja imienia Kościuszki. 


Pisma galicyjskie umieszczają na- 
stępującą vdezwe : 

Przed rokiem obchodził nare pol- 
-ki stuletnią rocznicę „Konstytucji Trze- 
ciego Maja“  - przynoszącej nam chlu- 
wobec natchnione] wielką 
myślą zjednoczenia wszystkich stanów 
Lu pracy dia użwignięcia Ojczyzny. 


bę świta, 


ODCINEK „GAZETY POLSKIEJ. 


' OBŁĄKANA. 


A tdyielskiego. 


Gig dalszy.) 

Byłem zachwycony. W yobrażałem 
sobie, ŻE zabląkałem się w grono ludzi, 
ktorych obowiązki tak długo zatrzymu- 
Ją, że chyba w nocy mają wolny czas 
co zalawy. Tem lepiej dla mnie! Ja- 
ko nəene ptaszki, łatwiej zrozumieją 
uoeną moją wycieczkę. Artystka za- 
ungla spiewać drugą ZWrotkę, przyloży- 
łem ucho do drzwi, aby nie stracić ani 
jednej nuty. Bylem ciekawy usłyszeć, 
jak też wywiąże się Z wykonania ete- 
stownego, lecz niezmiernie trudnego fi- 
sale, gdy w tem, o zgrozo, zamiast 
czarujących melodyj usłyszałew kurczo- 
wę straszliwe chrapanie, a potem dłu- 
ui głęboki jęk, jakoby wydobywający 
się 4 piersi konającego. OOniemiałem z 
przerażenia. Nagle muzyka ucichła, 
przeszywający krzyk kobiecy rozległ 
się po pokojach, i słychać było przytłu- 


miony stuk upadającego na podłogę 
ciężaru. l 
WW jednej chwili zapomniałem o 


sobie, o mojem kalectwie, seree uderzy- 
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Obecnie rozpoczyna się szereg ro- 

cznie, ktore nam przywodzą na pamięć 
ostatnie chwile istnienia rzeczypospoli- 
tej. 
Bolesne i smutne te wspomnienia, 
lecz i tu nie brak dowodów żywo- 
tności narodu; nawet wśrod klęsk zikon- 
czonych utratą niepodległości, bohater- 
skie usłowania patrjotów budzą podziw 
powszechny, a udział mieszczaństwa i 
ludu w owej walee przeciw obeej prze- 
mocy mie dozwala zwątpić o przy- 
szłości. 

Uosobieniem _ najszlachetniejszych 
dążności, jakie objawiły się wówczas w 
naszem społeczeństwie, był Tadeusz 
Kościuszko, jednomyślną wszystkich pa- 
*rjotow zgodą na Naczelnika narodu po- 
wołany. 

Będzie też i'przy obchodzie ruczni- 
cy tych wypadków jednomyślna na to 
zgoda, że przedewszystkiem pamięć bo- 
batera z pod Racławie uczcić należy. 

Zebrane dla narady nad tym obcho- 
dem grono obywateli uznało, że najle- 
piej uczcimy pamięć Kościuszki, tworząc 
pod Jego imieniem fundusz pamiątkowy 
na cele oświaty ludu polskiego. 

Społeczeństwo nasze od dawna n- 
ważi pracę na polu oświaty ludu za 
najważuicjsze i  najpilniejsze zadanie, 
widząc w tem najskuteczniejszy Środek 
do wzmocnienia organizmu narodowego. 

Lecz praca na tem polu wtedy do- 
piero będzie 1zeczywiście skuteczną, je- 
żeli nie poprzestaniemy na urzędowej 
działalności reprezentacji krajowej i 
władz, ale jeżeli tę działalność popierać 
i uzupełniać będzie samodzielna akcja 
społeczeństwa. 


[me A o O c dd 


ło we mnie żywo pragnieniem uratowa- 
nia życia bliźniemu i bez namysłu 
wpadłem do  pokuju. Dopiero gdy 
wszedłem, ogarnęło mnie uczucie świa- 
domości, że postąpiłem  nierozważnie 
wchodząc tutaj tak niespodzianie bez- 
bronny, i że niechybnie świerć mnie tu 
czeka. Usłyszałem, jak ktoś zaklął na- 
glo, a potem doszedł mnie z cicha o- 
krzyk kobiecy: zdawało mi się, że w 


tej części pokoju toczy się Jakaś walka, , 


a jsxkkolwiek czułem się bezsilnym w 
niesieniu komuś pomocy, zwróciłem się 
jednak w kierunku, zkąd krzyk ów du- 
chodził; nogą zawadził«m o ciato jakie- 
goś czlowieka i upadiem na niego. Na- 
wet w szale p:zestrachu przed tem co 
mnie tu czekało, zadrżalem. gdy na rę- 
ku poczułem gorący płyn, który sączył 
zwolna, z leżącego na ziemi ciała. Za- 
nim zdążyłem gię podnieść, silna, mu- 
skularna ręka uchwyciła mnie pod gar- 
dło i przytrzymała mocno, i tuż przy 
sobie usłyszałem trzask kurka od pisto- 
letu. O, gdybym był mógł odzyskać 
wzrok chociaż na sekundę! Gdybym 
mogł widzieć, kto» mi chee życie ode- 
brać i w jaką stronę mierzy! I otóż 


ja, który przed dwoma godzinami ży- 


czyłem sobie śmierci, uczułem teraz, że 
nawct moje życie, życie niewidomego, 
tak mi miłeru było, jak każdemu iunc- 
mu z ludzi. 

To też zawołałem 


zlośno : „łaski, 


"mu" PFL—LMGLmM>MGLRmKN ZZ NN ZO. 


aa RZ ZZ A A O m_n M NN M nn nn 


Fundacja imienia Kościuszki slużyć 
ma tej zasadniczej myśli. Określenie 
szczegółowa programu dzialania zależeć 
będzie od wysokości zebranych fundu- 
szów. 

W pierwszym rzętwzie je- 
dnak będzie zadaniem fun- 
ducji, szerzyć oświatę mię- 
dzy miod zieżą, która opusz- 
cza szkoły ludowe --wzmac- 
niać w niej; poczucie religij- 
ne, utrwalać moraluaść, bu- 
dwie ducha narodowego, 
wpływać w tym samym kie 
runkninastarsze pokolenie; 
zwsilać instytucje pracujące 


na polu oświaty ludowej; 
wspierać usiłowania ludno- 
ści polskiej w tych okoli- 


cach, gdzie lndność ta, jak 
na Szląsku, walczy o utrzy- 
manie swojej narodowości. 
Odzywamy się zatem do Poluków, 
czy to na ziemi ojczyatej, czy na ob- 
6zyźnie zamieszkałych, aby dla uczczee 
nia pamięci Tadensza Kościuszki, w 
stuletnią rocznicę narodowych walk, 
pod Jego wodzą prowadzonych, a 78- 
razem w rocznicę stuletrią straszliwego 
pogromu, ktory szczęśliwą i potężną 
niegdyś Polskę w otchłań klęsk pogrą- 
żył +- złożyli grosz ofiarny na fun- 
dację imienia Tadensza K o- 
ściuszki ną celc oświaty lu- 


du polskiego 

Będzie to świa..ectwem żywotności 
naszego narodu, jeżeli pod tem hasłem 
zbierze się fundusz odpowiadający wiel- 
kości zadania. 

(Wszelkie datki prosimy przesyłać 


przecież ja jestem biednym ślepym, 


ślepym 


ROZDZIAŁ 11. 


Silna dłoń, ktorą czułem obejmują 
eą mnie pod gardło, nie opadła ani na 
chwilę i nie zwalniła mnie od śmierte|- 
pego strachu. W tem położeniu uzna- 
łem za najstósownie,sze. aby milczeć i 
tem samem przekonać osoby znajdujące 
się w pokoju e prawdzie mego twier- 
dzenia. Wszelki opór mógłby tylko 
pogorszyć wszystko. Jeden jedyny 
ruch, a byłem zgubiony. Leżałem za- 
tem cicho i spokojnie jak martwa po- 
stać, o którą się potknąłem. Każda 
ehwila wydawała m się wiecznością ! 
W tem gorący płomień lampy zably- 
snął mi przed oczyma, zauważylem, że 
ktoś pochylił się nademną i patrzał mi 
w oczy. Uczulem na twarzy Szybki, 
wzruszony oddech człowieka, który nie 
dawno musiał brać udział w strasznym 
dokonanym czynie. Wreszcie powstał 
z ziemi, puścił rękę, którą mnie dotąd 
trzymał na uwięzi i w sercu mem po- 
częły budzić się nadzieje, że życie bę- 
dzie mì darowanem. Dotąd nie słysza- 
łem, żeby ktoś był rozmawiał w mej 
obecności, teraz wyraźnie zaczęto sze- 
ptać pomiędzy sobą, i to zdaje się, 
najmniej trzy osoby naradzały się 
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na ręce skarbnika Franciszka Zimy we 
Lwowie ul. Jagiellońska |. 1, wszelkie 
korespondencje na ręce sekretarza ko- 
mitetu Godzimira Małachowskiego we 
Lwowie nl. Kościuszki l. 20.) 

We Lwowie, w kwietniu 1892. 


Komitet fundacji imienia 
Kościuszki. 


Przewodniczący : Jerzy Czartoryski. 

Zastępcy przewodniczącego: Stani- 
sław Badeni, Edmund Mochnacki. 

Członkowie komitetu : Leon Bartkow- 
sk, Zygmunt Dembowski, "vojciech 
Dzieduszycki, Bernard Goldman, Augnst 
Gorayski, Godzimir Małachowski, Anto 
ni Małecki, Józef Męciński, Franciszek 


Zima, Tadeusz Romanowicz, Tadeusz 
Skałkowski, Stanisław Stadnicki, Ks. 


Feliks Zabłocki. 


Piadomoś plityczne 


NIEMCY. 


— W odwiedziny ze strony cara 
nie bardzo tu wierzą. Z drugiej strony 
należy im w razie przyjścia do skutku 
więcej przypisywać znaczenia, jak o 
teu: powszechnie głoszą. Trudno bo- 
wiem nawet przypuścić, ażeby tego ro- 
dzaju wizyta miała płytkie zpaczenie 
prostej grzeczności, lub co tem mniej 
godne do uwierzenia miała na celu li 
tylko hapdlowe względy. Te ostatnie 


wspólnie. Tymczasem nie ustawały 
przytłumione jęki kobiety. Czegoż nie 
byłbym ofiarował, aby choć na chwilę 
przejrzeć moje położenie! szepty cią- 
gnęły się dalej z coraz większym zapit- 
łem, jak gdyby chodzilo o nagłą, lecz 
rozumną decyzją. Można się było do 
myślić łatwo, o czem radzili. Naras u 
cichło wszystko, słychać tyiko by'o 
przytłumiony jęk ów, który uapemiał 
mnie zgrozą, ktoś dotknął mnie nogą, 
mówiąc: „możesz wstać!* Teraz do 
piero zauważyłem, że człowiek ów. 
ktorego w szale przestrachu wziąłem 
za cudzoziemca, sądząc z wykrzyka, ja- 
kin mnie powitał, gdy bezrozunnie 
wpadłem do pokaju, mówil poprawnie 
po angielska. Wdzięczny za udzielone 
mi pozwolenie, powstałem, a pie wie- 
dząc co robić dalej :e sobą, stanąłem 
na miejscu. 

— Idż dalej przed sobą, cztery 
kroki naprzód! — odezwał się ten san: 
głos. Usłuchałem. Za trzecim kro 
kiem uderzyłem się o Ścianę. Nies 
wodnie była to próba z ich strony. cz 
mówiłem prawdę. Ktoś polożył mi rm 
kę na ramię i przysunął krzesło. A 
teraz powiedz nam pan; -— vde wai 
się ów, który najpierw przemówi d 
mnie, — powiedz nam, kto jesteś t zkąd 


tu przychodzisz? Ale mów szybko. 
nie mamy czasu do stracenia ! 
Pojmowałem to dobrze i znowu 


SĄ zresztą „ipso facto“ ważnemi argu- 
mentami politycznemi. W tej mierze 
prasa w dobrej czy też może w złej 
wierze obojętnie zdaje się traktować 
wizytę cara wszech Rosji, naturalnie 
mając na uwadze istniejące tiójprzy* 
mierze. 

— Jak donoszą z Wiednia, odwie- 
dzi kanclerz Caprivi, po ukończenia 
swej kuracji w Karlsbadzie, hr. Ka!- 
nocky'ego w jego zamkn Letowitz. 

— „Allgemeine Handelsblatt" o- 
trzymuje z Petersburga wiadomość, że 
do spotkania się pomiędzy parą carską 
a cesarstwem niemieckiem w Gdańsku 
n.e przyjdzie z tej przyczyny, iż się 
temu stanowczo sprzeciwia carowa. 

— Do „Timesa“ piszą z Berlina, 
że stanowisko ministra Herrfuflha jest 
zachwiane 4 powodu broszury antyse- 
mity dra Ahlwardta. Podane w bro- 
szurze tej fakta kompromitują w naj- 
wyższym stopniu kilku wyższych urzę- 
dników w ministerstwie spraw wewnę- 
trznych. 


ROSJA. 

-— Następcą  Giersa będzie, jak 
krąży nieuzasadniona głębiej pogłoska, 
Staal, a Wyszniegradzkiego, Abazu lnb 
Filipow. Wymieniają także jako kan- 
dydata na ostatnią posadę Toernera i 
Kubeka. Są to urzędnicy bardzo u- 
zdolnieni, bez wydatnego pilitycznegu 
kierunku. 


AUSTRJA. 

— Jak dunosi wiedeński korespon- 
dent „Kurjera Polskiego“, odbędą się 
z początkiem maja wspólne konferencje 
ministrów, celem ułożenia wspolnego 
budżetu państwowego. Podobno i w 
tym roku wystąpi minister wojny, bar. 
Bauer z przedłożeniami kredytów na 
cele militarne. Jak twierdzą w kołach 
wojskowych, wystąpi zaś z wnioskiem 
powiększenia każdej kompanji wojska 
o 10 ludzi, który to wniosek jak wia- 
domo, natrafił na opozycję ze strony 
obu ministrów finansów. 


FRANCJA. 


— "Tutejsze socjalistyczne komite- 
ty odbywają niemal codziennie posie- 
dzenia w sprawie organizacji manifesta- 
cyj w dniu 1 maja br. Pomiędzy po- 
szczególnemi partjami nia istnieć zupełna 
zgoda. Wbrew istniejącym poprzednio 
projektom, odbędzie się tylko jedno 
wielkie zgromadzenie, niewiadomo dotąd, 
gdzie Nadto miano postanowić, aby 
święcić dwa przedświęta, a to pamiątkę 
„krwawego tygodnia“ dnia 22 bm. na 
cmentarzu Montparnasse. Osobni dele- 
gaci mają czuwać, ażeby nie przyszło 
do żadnych scysyj pomiędzy imanifestn- 


przyszło mi na myśl, gdyby tak choć 
na chwilę odzyskać wzrok. 

W. krótkich słowach odpowiedzia- 
łem na ich zapytanie, zamilczałem je- 
dynie moje nazwisk», w obawie naraże- 
nia się na inne nieprzyjemności z ich 
strony i podałem im inne, falszywe. 

W ciągu naszej rozm wy słysza- 
łem ciągle nieustanne jęki z drugiego 
końca pokoju, które doprowadziły mnie 
prawie do szalen.twa. O gdybym tak 
mógł pochwycić chuciaż jednego z tych 
łotrów i wymierzyć mu zasłużoną karę, 
myślę, że byłbym to uczynił nie zwa- 
żując na żadne niebezpieczeństwo. 

Po ukończonej indagacji, znowu 
rozpoczęły się szepty, poczem zaządano 
odemnie klucza od bramy, z którym 
robiono rozmaite proby, a gdy te wre- 
szcie doprowadziły ich do przekonania 
sią o prawdzie mych słów, jeden z 
nich rzekł : 

— Szczęśliwie bardzo dla pana, 
że uwierzyliśmy tomu, cv powiadasz. 
Wstań. 

Wstałem i zaprowadzono mnie w 
przeciwny konice pokoju, gdzie znowu 
kazano mi usiąść. Gdy zwyczajem nic- 
widomych wyciągnąłem rękę, alby się 
przekonać, gdzie się znajduję, przeko- 
nałem się, że usadzono mnie twarzą 
do kąta. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


jącymi a siłą zbrojną. Czy zechcą so- 
cjaliści być wiernymi swemu progra- 
mowi, przyszłość okaże. 

— Rząd zabronił urządzania w 
dniu 1 maja jakichkolwiek manifestacyj. 


WŁOCHY. 


— Jak podają, deficyt budżetowy 
wynosi 40 miljonów, z których przez 
największe możliwe oszczędności można 
pokryć zaledwie połowę. 

— Król i królowa odwiedzą dnia 
9 ezerwca br. dwór berliński. 


BUŁGARJA. 


— „Neues Niener Tagblatt poda- 
je wiadomość, jakoby prezes gabinetu 
bułgarskiego, Stambułow, dostał pomię- 
szania zmysłów. (Wiadomość pochodzi 
niezawodnie z źródła rosyjskiego.) 

— W nocie przedłożonej W. Por- 
cie ze strony Bułgarji w sprawie za- 
mordowania Wulkowicza, żali się rząd 
bułgarski, że Rosja najrozmaitsze indy- 
widna, nawet poddanych obcych państw, 
zaopatruje w swoje paszporty i wysyła 
do Bułgarji w celach jątrzenia miejsco- 
wej ludności. Tak zacpatrzyła Rosja 
w rosyjskie paszporty Kostę Iwanowa, 
znanego Dżurdzul, Macedończyka, na- 
czelnika bandy opryszków, łupiących w 
Macedonji, = zbójcę z pod Bellowo, któ- 
remu wydał rosyjski poseł w Belgra- 
dzie, Persiani, certyfikat ważny na 3 
miesiące, wystąwiony na imię Kosty 
lwanowieza, emigranta i kupca z Buł- 
garji. Rosyjski poseł w Bukareszcie 
poprzednio wydał formalny paszport 
temu samemu opryszkowi, jako rosy ji. 
skiemn poddanemu. Podobnyeh wy- 
padków można wiele naliczyć. Nadto 
kuli się rząd bułgarski na postępowanie 
komitetów panslawistycznych, które o- 
twarcie opłacają zdrajców bułgarskich 
i prowadzą agitację w sposób cynicznie 
otwarty a zuchwały, naśladowany na- 
stępnie przez samychże zdrajców. 


AFRYKA. 


— Zanzybar. Katolickie misje w 
Ugandzie zostały napadnięte przez kra- 
jowców i rozproszone. Biskup schronił 
się do Bukowa. Sehwytano kilku księ: 
ży i mszczono się na krajowcach już 
nawróconych na łono kościoła. Fran- 
cnski konsul udał się z prosbą do an- 
giejskiego konsula o zarządzenie ener- 
gicznych środków. 


Ruch w Towarzystwach. 


* Tow, „Orzeł urządza w sobotę swą 
miesięczną zabawę przy Lichtenbergeratr. 21, 
(Heise-Sałon). Pocrątek o godz. $ wieczorem. 

O jak najliczniejszy udział nprasza. 
Zarząd. 
e e 
— Tow. Polsko-Katolickie urządza w nie- 
dzielę 24 t. m. przy Alte Jacobsstr. 37 | Loui- 
ssnstódt.-(/oncerihausj, przedstawienie amator- 
skie na col dobroczynny. Odegranem będzie: 
1, „Szlachta CZyNBZOWA, czyli kłótnia o wiatr". 
2, „Dziesięć tysięcy marek*. Po przedstawie- 
niu zabawa z tancami; na powyższe przedata- 
wienie Zapraszamy nam życzliwych rodaków 
Berlina i okolicy. Zarząd. 
—ZUWK 

* Sprawozdanie z czynności Tow. 
„Młodzieży Jagielońskiej* pod opieką 
św. Alojzego, 4 pierwszego półrocza. 

Tow. „Młodzieży Jagielońskiej*, 
założone dnia 27 września 1891 r. od- 
było posiedzeń 23 zwyczajnych, je- 
dno walne zebranie i jedną uroczystość 
poświęcenia swego. Członków liczy 
Tow. 22. Na posiedzenia uczęszcza- 
ło przecięciowo 10—15 członków. Stan 
kasy dochód wynosi 41.78 mr., rozchod 
31 mr. 25 f., zatem pozostaje w kasie, 


10 mr. 53 ten. Gazety abonuje Tow. 
następujące : „Gazetę Polską“ i „Wiel- 
kopolanina". "Tow. ofiarowało 3 marki 


na gwiazdkę dla polskiej dziatwy Tow. 
„Piast“ i zakupito Mszę Św. za rozwój 
Tow. w dzień poświęcenia swego. Tow. 
posiada bibljotekę, która się sułada z 
35 książek, które członkowie złożyli. 
Sprzęty różne poti.zebne w towa- 
rzystwie, darowali bądź to członkowie, 
bądź to życzliwe Towarzystwu osoby: 
prócz tego posiada Tow. obraz św. 
Alojzego, dar p. Dominalskiego i obraz 
Leona XIII. papieża, dar pani Scigacz. 
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Za wszystkie dary składamy oliaroda- 
wcom serdeczne : Bóg zapłać! 
Wykłady lub odczyty mieli nastę: 
pujący panowie: 
pan Hlapciczka- wykiad o fotografji, p. 
Janisżewski odczyt z Historji Polski (ua 
4 posiedzeniach), „Patronowie i święci 
polscy” (na dwóch posiedzeniach), „o 
św. pamięci Biskupie .Janiszewskim*, 
„o «Adamie Miekiewiczu*, „Zapusty “, 
„Adres Najprzewielebniejszego Arcybl- 
skupa Stablewskiego*, i Polacy pod 
zaborem rosyjskim (na dwóch posiedze- 
niach), druh Jan Tabernacki: „Pięciu 
Braci Polaków", drnh Walenty Giołą- 
bek, „okrólu Jagielle*, „o Chmielniekim*, 
„o królowej Jadwidze“ i „żywot dr. 
Karola Marcinkowskiego* (na dwóch 
posiedzeniach), druh Antoni Twardy 
„0 konfederacji Barskiej“, o Staszycn, 
o Kościuszce, o Stefanie Batorym (na 
dwóch posiedzeniach), o Kazimierzu 
Sprawiedliwym, druh Jan Owsiany 
„Kosciuszko pod Racławicami“, i „Di- 
twa ped Grochowem“, druh Piotr 
Zwierzycki o „Najświętszej Marji Pan- 
nie, Królowej Polski“, Władysław Ka- 


wecki o Kazimierzu Jagielończyku, 
druh Wł. Tabernacki o „Języku Pol- 
skim“, pan Wacław Werner o Arcybi- 


skupie Stablewskim, pan J. Z. o zgro- 
madzeniu narodowem w Ameryce, pan 
Kukowski dramat: „Czarniecki na ło- 
żu śmierci“, Mieczysław Skrobuszyński 
o Janie Sobieskim i Stefanie Batorym. 
Zarząd stanowią następujące osoby: 
przewodniczący p. Janiszewski, zastępca 
Owsiany, sekretarz Wałenty Gołąbek, 
zastępca Jan Tabernacki, skarbnik pan 
Klupś, zastępca Wł. Dominalski, bibljo- 
tekarz Twardy, zastępca Wł. Taberna- 
cki, ławnik Jan Tabernacki. 
Wszystkim gościom, którzy zasz- 
czycili nas swą obecnością i wykładami, 
dziękujemy serdecznie, i prosimy o dalsze 
popieranie paszego towarzystwa. 


Janiszewski, Walenty Gołąbek, 
prezes sekretarz. 
KALENDAEZ. 


Niedziela : Jerzego, patr. Pol. 
Poniedziałek : Marka ew. 
Wtorek : Marcelego i Kleta. 


Wiadomości potoczne. 


Borlin, ć. 22 kwietnia 1892 r. 
Rodzice, wychowujcie dzieci swe 
na dobrych Polaków i Katolików ! 


Z BERLINA. 


— Nauczyciel (ustaw Vetter 
z Oranienburyw stawał we wtorek przed 
kratkami sądowemi, oskarżony o prze- 
stępstwo przeciw moralności w 163 
wypadkach na dzieciach szkólaych. Sąd 
skazai go na 4 lata domu karnego i 
6 lat utraty praw honorowych. 

— Emigranci. Z Brazylji po- 
wróciło znów około 20 emigrantów ro- 
syjskich do Berlina. Na dworcu „Lchr- 
ter Bahnhof* przyjął ich sekretarz kon- 
sulatn rosyjskiego dr. Markow i wysłał 
w ich strony rodzinne. Jak powiadali, 
przechodzili oni okropności. Namówieni 
przez ajentów, pojechali w końcu rokun 
1890 do Rio de Janeiro. Jonicważ 
tam pracy znaleść nie mogli, udali się 
o żebraczym chlebie dv Para. Podczas 
tej wędrówki większa część ich wymar- 
niala, z powudu głodu i panującej tam 
gorączki. Pozostałych wytransportowa- 
no do Cayenne, gdzie przez niejakiś 
czas pracowali, a następnie wsiedli na 
okręt, ażeby się dostać 4 powrotem do 
ojczyzny. Z płaczem dzięcowalłi Bogu, 
że jeszcze raz zobaczą swą drogą oj- 
czyznę i zarazem będą mogli ostrzedz 
swych ziomków przed wyjazdem do 
Brazylji. 

— ©ldenburski pastor Müller, 
który obok innych oszustw sprzeniewiu- 
rzył 150,000 marek, został skazany na 
14-1etnie więzienie poprawcze. 
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ZAKMAJU. 


Z W. Ks. Poznańskiego. 


— Bak. Na dworcu tutejszym 
zdarzył się w sobotę smutny wypadek. 
Kolonista Fr. Driese z Chełmskich O- 
lendrów przybył końmi na dworzec po 
swoich synów przyjeżdżających z Po- 
znania, gdzie się znajdują w „gimna- 
zjum. Ponieważ do nadejścia pociągu 
było jeszcze cokolwiek czasu, przeto 
chciał konie popaść. Tymczasem w 
eliwili, gdy zdejmował z koni uzdy, 
nadszedł pociąg i lokomotywa zagwi- 
zdała. Konie, do sygnału tego nie 
przyzwyczajone, spłoszyły się, powalily 
Driesego na ziemię, poraniły go kopy- 
tami a nadto przeszedł leżącemu na zie- 


mi Driesewu wóz przez głowę. Ciężko 
poraniony niebawem umarł. Co za 
smutne miała ta nieszczęśliwa rodzina 


święta. 

— Poznań. Prokurysta fabry- 
ki Krzyżanowskiego Ludwig Wolff już 
dawno znikł bez wieści. Teraz znale- 
ziono zwłoki jego w Warcie pod Ra- 
dzinem w powiecie Oborniekim. Na 
palcach miał złote pierścionki, a ran 
też żadn;ch na trupie nie znać, przeto 
zdaje się, że sam się utopił. — Nieja- 
kiemu papu ŚSledzińskienu nakazano 
zmienić swe polskie nazwisko na nie- 
mieckie „Hering, gdyż ojciec jego 
miał być Niemcem i tak się nazywał. 
Pan Sledziński i żona jego bronili się 
według sił przeciw temu nakazowi, 
gdyż pan S. został pod tym nazwiskiem 
ochrzcony, służył w wojsku i dzieci je- 
go tak się nazywają, lecz te nie nie 
pomogło i syd nakazał koniecznie prze- 
chrzcić to nazwisko. 

-— Poznań. Z 'Drzemeszna donoszą 
do „Kur. Pozn.*, że panuje tam wielkie 
oburzenie, z powoda aresztowania pe- 
wnego indywiduum które zamierzało pu- 
dobno popełnić zbrodnię na ks. Toma- 
szewskim. Dwie inne podejrzane oso- 
by dały drapaka.  Przyaresztowany 
miał przy sobiespis księży. 


Z Prus Zachodnich. 

— Podarki dawane stuż'ie prze 
chłebodawców, może wedle prawa ka- 
żdy pracodawca napowrót odebrać w 
przeciągu 6 miesięcy. "Tego dvczekała 
się pewna służąca z Głogowy, ktora o- 
trzymała od swego państwa gwiazdkę, 
a następnie służbę porzuciła. Peństwu 
odciągnęło gwiazdkę i służąca nie wsko- 
rać nie mogła, bo sąd przyznał słu- 
szność państwu. 

— Lubawa. Drugi nauczyciel 
J. z damplawy znikł bez śladu. J. był 
zarazem pisarzem gminnym i miał być 
pociągniętym do odpowiedzialności za 
jakies przeniewierstwa. 

— Pelplin. W wielki czwartek 
odprawił ks. Biskup w katedrze nabu- 
żeństwo, podczas którego udzielał ka- 
pła:om i klerykom Komunje św. i świę- 
cil Oloje św., a nareszcie udpirawii cu- 
remonję umycia nóg ubogim starecom. 
-- Nad majątkiem kupca i oberżysty 
A. Pruszaka ogłoszony zostal sądowo 


konkurs. Mleczarnię swą sprzedał pan 
Pruszak berlińskiej firmie Walentin 1 
Spółka. 

— Kwidzyn. Z ogłoszonego 


przez landrata p. Genzmera sprawczda- 
nia, okazuje się, że w powiecie kwi- 
dzyńskim w miejscowościach po lewej 
stronie Wisły istnieje 39 szkoł wiej- 
skich o 68 klasach; z tych jest 11 e- 
wangiełickich, 22 Katolickich i 6 bez- 
wyznaniowych. W miejscowościach na- 
leżących do kwidzyńskiego inspektura 
szko'nego po prawej stronie Wisły i 
stnieje 57 szkoł o 51 klasach; z tych 
jest 53 ewangielickich, 2 katolickie 1 2 
bezwyznaniowe. Przy tych szkołach 
wiejskich pracowało 72 nauczycieli i 3 
nauczycielki. Z 97 szkół całego po- 
wiatu jest więc tylko 24 xatolickich, 
64 ewangielickich i 8 bezwyznanio- 
wych szkół! Z tych liczb można się 
przekonać, jak wyglądają u nas stosun- 
ki szkolne |... 

— Grudziądz. Zasiewy zimo- 
we, zwarzone nieco lutowym mrozem, 
przyszły dv siebie i wyglądają pię 
| knie. Sadzenie kartofli rozpoc: zgło się 
tu w naszej okolicy już przed kilku 

| dniami, 

— Kartuzy. Žołierz zatru- 

| dniony w biurze u tutejszego felfelba ob- 


bwodowego, Żył lu sobie wesoło. naro» 
it sporo dłagow, a w końcu dał dra- 
paka. Sądzono, iż drapnął do Amery- 
ki, dokąd przed kilku tygodniami wy- 
nieśli się jego rodzice -- tymezasem 
schwycił go Żandarm pod Copotami i 
odstawił do Gdańska do więzienia woj- 
skowegu. 

-- Samin. Budowa żwirówki z 
Babalic do Sumina już ruzpoczęta, ro- 
botników jest wielu, więc roboty po 
stępują żwawo, tak że latoś będziemy 
mieli na linji do Biskupca źwirówkę 
gotową. er 

-- W tych dniach odbywają się 
w Lubawskien wsbory reprezentan- 
tów gminnych. 


Z Warmii. 


-- Frombork. Ks. proboszcz 
Lammer z Pasymia mianowany zostat 
dziekanem dekanatu mazurskiego, a ks. 
prob. Zagermann w klbiągu dziekanem 
dekanatu tamiejszego. — W niedzielę 
10 bm. wyświęcił ks. Biskup djakona 
Wobbe-na- kapłana. 

— ©isztyn. Dla przestrogi osób 
jeżdżających koleją podajemy do wia- 
uomości następujące zdarzenie. Pewien 
podróżny, jadący z Wartemborka do 
Olsztyna, usnął 'w drodze, a nie obu- 
dziwszy się, mimo wywoływania stacji 
przez szafnera, zajechał aż do Herm- 
sdorfu. Sądząc, że szafner miał obowią- 
zek go ubudzić, wniosł przeciw memu 
skargę du dyrekcji kolejowej i zażądał 
wynagrodzenia zn  puniesioną stratę. 
Lecz nietylko odebrał odpowiedź, ze 
sam się winien pilnować, by nie zaspać, 
gdyż szafner ma tylko obowiązek wy- 
wołać głośno nazwę stacji, lecz inusiał 
jeszcze zapłacić 6 marek kary za to, 
ze bez biletu pojechał ia daleko. — 
dak zwany „Kurhaus* sprzedany Zor 
stał przez sąd, a kupiła go za 60 ty- 
sięcy marek prowincja, gdyż tyle tam 
na hipotece miała pieniędzy. l 

—- Nauczyciel gimnazjalny w Ol- 
sztynie, pan dr. Rudenik z Brunsbergi 
mianowany zostal tymczasowo powiato- 
vym inspektorem szkólnym w War- 
„dmborku. 


Z Krolestwa f Litwy. 

— Warszawa Plac Saski zo- 
stanie wreszcie przyprowadzony do po- 
iządku. Zabudowania od ulicy Czystej 
mają być zburzone jak, rownież położu- 
ny gwa h od ulicy Królewskiej, gmach 
od Kiakowskiego przedmieścia, komen- 
uantury wojskowej. Nadto wyjodnaną 
ma być decyzja na zakupienie posesji, 
w której się mieści dzisiaj klub mysli- 
wəki i „wvurzenie jej. W ten sposób 


nujcelniejszej dzelmey przybyłby ob- 
szerny plac, który zamieniony na 
skwer, 4 widokiem na ogrod Saski, 


przyczyniłby się ricmało do przyozdo- 
bienia miasta. 

-- W Warszawie wynalazł podo- 
bno jakiś mąż płyn z roślin, który ma 
być skuteczuem ickarstwom na suchoty 
ezyli schnięcie kosci pacierzuwej. Płyn 
ten nazwał itahną. Zustrzykuje go się 
choremu za skolę. Piszą gazety, że 
wynalazca już kiik ludzi leczył 1 skn- 
tek był dobry. |! karze jeszcze temu 
środkowi nie dowi zaja. 

Z Calicji. 

— Kraków. Mundur w gimni- 
zjach galicyjskich zostanie wprowadzo- 
ny z początkiem zimowego kursu w ru- 
ku bieżącym. Luniftrm składać się bę: 
dzie z bluzy, z surduta, spodni, pla- 
szcza i czapki. Na wyłogach będzie 
umieszczny znuk, do ktorej klasy u- 
czeń należy. Uniform będzie puodo- 
bnym do tego. jaki jest używany w 
zakładzie jezuckin w Chyrowie. Ko- 
lur munduru będzie niebieski. Uceznio- 
wie niższero gimnazjum nosić będą 
srebrne, wyższego złote paski na 
wyłogach. Liczba pasków oznacza kla- 
sę. Czapka noszona przez wychowan- 
ców jezuickich, kształtem swym przy: 
pomina „kepi*. Dla sprawienia unifor- 
mow dla mezamożnych, stworzony bę- 
dzie osobny fundusz. 


ZESWIATA. 
— Polscy cliłopi w Londynie. Z 
maswa emigrantów włościan, ktorych 
uiestinieni ajenci do wychodźtwa skło- 
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nili, wielu w drodze do Ameryki pozo- 
staje w rozmaitych miastach Europy, 
gdzie nie znając tamtejszego języka, po- 
zbawieni środków utrzymania, zdani są na 
dobroczynność publiczną. Pewien lon- 
dyński uætunikaiz, uprosiwszy znajomą 
sobie dumę, władającą językiem polskim, 
obszeUł mieszkania tych nieszczęśuwych 
w Ostenu londyńskiem, wypytując s.ę o 
ich u. giczne losy. W wilgotnej, wszel- 
kich spizętów pozbawionej norze, zna- 
lazi rodzinę, zivżoną Z 5 osób; jedno 
dziecię leżiuo w śmiertelnej agonji. Oj- 
ciec, który niegdyś zajmował się pu 
troszę sze wstwem, znalazł wprawdzie ża 
pośrednictwem rulaków pracę, ale pia- 
cono mu za tuzin par butów zaledwie 
3 szylingi (3 m. Guy). Dopominać się o 
o krzywdę swoją me mógł, bo nie umie 
ungieiskiegu języka; gdyby zaś chciał 
dawać znaki ua migi, wyrzuconoby goi 
nie dano dalszego zarobku. Matka pró- 
bowała pracować w pralni; za trzy dni 
ciężkiej pracy zapłaconu jej pół szylinga 
Podobnie skarżyli się wszyscy polscy 
chłopi w Londynie. Niesumienni fabry- 
kancı widzą w nich luda, ktorych bez- 
karnie wyzyskiwać wolno i tak też czy- 
nią. Odkrycia powyższe sprawiły w 
Londynie wielkie wrażenie. 

Sledztwo z Ravacholem a 
właściwie Koemgsteinein jest już ukoń- 
czone i akta odosłane zostały prokura- 
torji. Proces rozpocznie się naj,oźmej 
25 kwietnia. 

— Dzienniki francuskie dono- 
szą, że panowie: Jan i Edward Reszko- 
wie, powrócą z Ameryki do Paryża w 
urugiej połowie kwietnia. 

-- Faryż. Ana! chiśu nietylko walczą 
z władzą 1 kapitalstami, ale nie prze- 
baczają 1 biednym ludziom. Jeden z 
robotników poumosł na ulicy kawałek 
drzewa i zamóst go du domu. Chciał 
niw napalić w piecu, lacz kawałek był 
za wielki i postanowił go purąbać. Gdy 
rozłupał, w środku znalazł cały nabuj 
dynanitowy, obsypany prochem. (7?!) 

— Nowy Jork. Według gepe- 
szy 4 Hawanny, rzucono w Wielki 
czwartek bombę dynamitową w kuścele 
św. Mikołaja. Wybuch wywołał stra- 
szną panikę, szczęściem nikt rannym nie 
został. 

— W Hłołandji zdarzają się od 
kilka *ygodui zabójstwa w połączeniu z 
giabieży, które tem więcej trwogę sze- 
rzą wsryl ludności, że policji nie udało 
się dutąd wpaść ua sial złoczyńcuw. 
Przed miesiącem zabite zostały w vkru- 
tny sposób i ograbione dwie sędziwe 
kobiety w Haarlem we własnem mieszka- 
niu srod brałego dnia. Wkrótce potem 
zamordowano 1 ograbiono wdowę w mie- 
ście Gunda, Obecnie zbrodnia podobna 
popełniona zostda w Amsterdamie. Dy- 
rektor wrkiestry Viota, powrociwszy 
wieczorem dv domu, zastał służącę swo- 
ja 2 poderzniętem gardłem na ziemi, 
wszystkie szafy zaś fotwarue i wypro- 
żnione. Wszelkie usiłowania policji ce- 
lem odszukania złoczyńcow, okazały się 
dotąu daremuomi. brzypuszczają po- 
wszechnie, że wszystkie te morderstwa 
popeinione są przez jedną szajkę zbro- 
uniarzy. 

-— Paryż. Policjanci paryscy za- 
mierzają rozpocząć strejk, jeżeli ich żą- 
dama, które ogłusili w  niepodpisanej 
odezwie, pie zostaną uwzylędnicne. 

— W środę rano vkoło godziny 
4 wybuchł w Petersburgu w pewnej 3 
piętrowej kamieaicy ogień, ktory tak 
szybko się rozszerzył, że mieszkańcy 
musieli z okien powyskakiwać, przy- 
czem dużo jest ciężko lub mniej rannych. 
Z pod gruzów wydobyto dotychczas 9 
trupów, a 15 osób jeszcze prawdopodo- 
bme znajduje się pod gruzami. 

-— W Kassel ndaia się pewna śpie- 
waczka do dentysty (lekarza od zębuw) 
w tym celu, aby jej wyrwał ząb. Jakoś 
dziwu.e zaraz z początku była niespo- 
kojna, a gdy lekarz ząb wyjął, krzy- 
knąwszy z bolu, upadła na krzesło bez 
życia. Lekarz stwierdził, że zmarła 
wskutek |araliżu serca. 

— Wiedeń. W pobliskiem Mei- 
dling zdarzył się na pewnej ulicy dzi- 
wny wypadek. Woźnica pewnego ku- 
pea wiózł na wozie 5 wielkich pudeł, z 
tych w każdem znajdowało się po 2 
tysiące jaj, tak że razem było ich 10 
tysięcy sztuk. Naraz wóz trącu o na: 
rożny kawień, wskutek czegy urwał się 
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łańcuch, przytrzymujący owe pudła i 
niebawem cały ładunek leżał na bruku. 
Tylko 10 jaj zostalo całych, reszta się 
potlukła, a biaiko i żółtko jaj lało się 
po uliey, tak że ludzie przybiegli i łyż 
kami zbierali tę masę do naczyń. 

-- W Saratowie w Rosji ska- 
zał zjazd sędziów pokoju w tych dniach 
redaktorów „Seratowsk cgo Dniewnika*, 
Markowskiego i Sztercera na 10 rubli 
kary za to, iż w vkuie swej redakcji 
wystawili próby chleba, jakim się karmi 
głodująca ludność. Policja  dopatrzyła 
się w tem „burzenia umysłów *. 

— Towarzystwo opieki nad 
zwierzętami w Budapeszcie ogłosiło na- 
stępujący „manifest ptaków na wiosnę* 
Cała gromada ptaków w państwie wę- 
gierskiem wydała na swem pierwszem 
zebraniu tegorocznem następującą ode- 
zwę: bowróciwszy z dalekich obcych 
krajów do- naszej starej kochanej oj- 
czyzny, zajęliśmy w lasach i na polach, 
w mieście i na wsi nasze dawne siedzi- 
by i zamierzamy utworzyć tu szczęśliwe 
ognisko domowe, pędzić spokojne, we- 
sołe życie. Oddajemy siebie, naszych i 
nasze putomstwo pod silną opiekę ludzi 
i żywimy nadzieję, że eni wszyscy, sta- 
rzy i młodzi, dorośli i dzieci nie wyrzą- 
dzą nam żadnej krzywdy, nie będą go- 
dzili na nasze Życie, ami też pozbawią 
nas cennej wolności. Zwłaszcza prosi- 
my usilnie i najuprzejmniej, aby nigdy 
nie burzyć gniazd, z mozołem zbudowa- 
nych, nie wybierać naszych jajek, pozo 
stawić pisklęta naszej pieczy i trakto- 
wać nas zawsze jako dobrych przyja- 
ciół. W zamian za to dostarczać wam 
będziemy rozrywki wesoiem skakaniem 
i fruwaniem, gwizdaniem, świergotem i 
śpiewem na drzewach i w krzakach, 
tępić natrętnych darmozjadów, tak, że 
łasy, ogrody i łąki rozwijać się będą 
pomyślnie, a ludzie radować i rozkoszo- 
wać wspaniałościami powróconej do ży- 
cia natury. Odbyte w Bergthal na 
Wielkanoc 1892. W imieniu zgtoma- 
dzenia peinomoenicy : bocian, skowro- 
nex, słowik, jaskórka.* 


''O© 1 OWO. 
— Zmyślność zwierząt. Cie- 
kawe przykłady zmyślności zwierząt 


przytacza jeden 4 uczonych zoologów 
angielskich. Tak naprzykład istnieje 
rodzaj ryb żarłocznych, które doskonałe 
znają użytek procy. Czychają one na 
owady, sindające na kamieniach wy- 
brzeżu i nadzwyczaj celnie „strzelają“ 
do hich kroplami wody, niekiedy z bar- 
dzą znacznej odległości. Bardzo ró- 
wnież zmyślnym jest szczupak rybak, 
pJawiający się na wybrzeżach Angliji. 
Ma on na głowie trzy elastyczne naro- 
śla, zabarwione na różowo, ktore służą 
jaxo wabik na ryby. Szczupak chowa 
się cały w piaskn, tak, iż tylko różowe 
narośla wystają nad powierzchnię wody. 
Drobne rybki biorą wabik zu robaczka i 
podpływają tak blisko, iż szczupak bez 
zachodu sprawia] sobie z nich obfitą u- 
cztę. Niedawno jeden z dyrektorów 
londyńskiego ogrodu zoologicznego zau- 
ważył takt następujący: W piwnicy 
stała oliwa w butelce z bardzo wąską 
szyjką. Otóż szczury przegryzły oło- 
wiany papier, ktorym obwiązana była 
Szyjka butelki, poczem kolejno siadały 
na butelce, zanurzały ogony w oliwie i 
dawały je ublizywać towarzyszom. 

— Niezwykłe zbrodnie bywają 
niejako zaraźliwemi dla natur chorobli- 
wych. W miasteczku angielskiem Aston 
niejaki Lane usiłował się utopić. Nie 
powiodło mu się wszakże wykonanie sa- 
mobójczego zamiaru i stosownie du prze- 
pisow prawa angielskiego, musiał sta- 
wać przed sądem, gdzie zeznał, że mor- 
derstwa w Rainhill wywarły na nim o- 
kropne wrażenia; że wie, iż podobnie 
jak Deeming zamorduje żonę 1 dzieci u 
cheąc temu zapobiedz wskoczył do wo- 
dy. Lane sam prosił sędziego, aby go 
jaknajsurowiej ukarał, może mu to roz- 
proszy straszliwe myśli. Proces został 
odroczony ua tydzień, celem zbadania 
stanu umysłowego oskarżonego przed 
wydaniem wyroku. 

-- Pożary lasow zaczynają 
się pojawiać epidemwicznie w ostatnich 
czasach, podobnie jak epidemieznemi 


T=. alnn a 


bywały pożary teatrów i katastrofy na 
moru. Ostatnie gazety vuori 
donoszą o spaleniu się znacznej pe 
strzeni lasu w Bawarj południowej nau 
jeziorem Łabędziem (Schwansee) niew- 
ko'al zamku króla Ludwika Neu-5cehwan- 
stein; nadto ogień zniszczył przeszt: 
700 hektarów lasu pod Niebeck w 
kręgu Celle, jak donoszą z Lüneburg.. 
wreszcie spahły się znaczne przestrze: 
me lasu w okolicach Tulonu. 


W kośŚciełe św. Jadwigi 
odbywa się eo niedzielę ogodz. 4—5 po poł. 
polskie nabożeństwo z kazaniem. 


W kościele św. Piusa przy 
Pailisadenstrasse nr. 73 odby- 
wa się w każdą niedzielę i 
święto o godzinie 10-tej na- 
bożestwo z  polskiem kaza- 
niem. 


Ceny zboża i płodów rolniczych. 
(Zbożo 1000 kilogr.) 

Berlin, dnia 21 kwietnia 
Pszenica mr 188—217 Żyto mr 194—201 
Jęczmień mr143--185 Owiesmr145—171 
Groch mr 162—230 W yka 100 kilogr. wr 
——.. Okowita w miejscu, bez becz. (50-ta) 
mr 61,7, (70-ta, 41,3—+42,0 


E a 


Ceny tārgowe w Berlinie 
z dnia 20 kwietnia 
wedle podania król. prezydjum policyjnego. 


POZ A 


Słoma prosta 100 kilo od 550 — 640 
Siano A a 1,90 — 5,20 
Groch e „ 42,00 — 26.00 
Groch biały A „ 45,00 — 22:00 
Soczewica ai a 70.00 — 30.00 
Kartoie E, a 900 — 7,50 
Wołowina od ćwiartki 1 kilo „ 1,60 — 1,20 

4 od brzucha „ „ 1830 — 1m0 
Wieprzowina Gi „ 160 — 1540 
Cielęcina 4 w 1,40 — 0,90 
Skopowina $ „ 150 — 0,9ŭ 
ñiasło O w 280 — 200 
Jaj kopa „ 4,00 — 2,20 
Karpie 1 kilo „ 240 — 1,20 
Węgorze 4 „ 3,00 — 1,40 
Sędacze 3 a 250 — 1,00 
Szczupaki 4 „ 1,60 — 0,80 
Okonie M „ 1.66 — 0,30 
Liny s » 250 — 1.00 
Leszcze n- „ 150 — 0,70 
Raki kopa „ 12,00 — 2,88 


Za mżej podane reklamy i ugio- 
szenia nie bierze redakcja żadnéj vd- 
powiedzialności. 

Z z O W z: 


= NADESŁANO. 


Wiec polski 


odbędzie się w niedzielę 24 kwietnia rb. 
o godzinie + po południu 


w Friedrichsborgu 


przy Proskauerstr. narożnik Frankfur- 
ter Allce, w lokalu p. Scheider. 


Po wiecn zabawa. 


O liezny udział Szan. Rodaków 
Friedrichsbergu, Berlina i okolicy u- 
przejmie prosi 

ZARZĄD- 


Tow. polsko katol. św. Jadwigi 
w Friedrichsbergu. 


uwaga dla palących! 


Kto pragnie, palić dobre papierosy i wybo- 
ne furevkKie tytonie. niechaj kapuje wyroby z 
fabryki „VULKAN“ J.F. J. Komendzi n- 
skiego w Dreżnie a zapewne się nie 
oszuka. 


— Ea — 


— - 


SPIS TOWARZYSTW POLSKICH. 


Paci się. przy zamówieniu najmniej na 6 miesięcy, od wiersza 10 tenigów miesięcznie z góry. 


RERIN. 

1 wiczenia „Tow. ginmastycznego 
Sozół* odbywają się regularnie co 
piątek o godzinie 8— 10 wieczorem 
w ćwiezni miejskiej, Neue Friedrieh- 
strasse (hinter der Garnisonkirche). 
Gosie milę widziani. Zarząd. 


o volz. R i pół wiecz. przy Holz- 
marktstrasse 72 (Kóniestadt-Casino). 
Przew. p. Hr. Załachowski, Vetera- 
nenatr. S, Wszelkie przesyłki należy 
na ręce przewodniezącego nadsyłać, 


„Pow. Wulkan“ odbywa posiedze: 
nia w soboty przy Adalbertstr. S. 


„Tow. Karol. Robotników Polskich“ Przew, p. Felmann. Mauerstr. ZP 


*-.dvwa posiedzenia w soboty pa I- 
szym i po ló-tym każdego miesiąca 


Tow. św. Każmierza odbywa posie- 
dzenia w niedziele o godzinie 8 przy 


[O a "O | IE 13) 
Największy i najlepszy skład 
— Berlina. — 
FABRYKA I SKŁAD 
ROSYJSKICH i TURECKICH 
PAPIEROSÓW i TYTONI 


KAROLA MEWE g N ANAL 


— BERLIN — 
Schlossplatz I! i Leipzigerstr. 48. 
Tutki i maszynki do papierosów 

zawsze na składzie. 

Sprzedaż hurtowna t drobna, 


Największy i najlepszy skład 
— Berlina. — 


| Skład papierosów 
[fi tytoni ruskich i tureckich 
if po cenach umiarkowanych 
j f poleca K. Eltermann 
Rosenthalerstr. 14. 


r 
PIOTR MIEDZINSKI 
mistrz stolarski 
Berlin C., Auguststr. 48 
poleca się do wykonywania mebli ku- 
chennych, urządzeń składowych i dla 


rostauracyj. 191 


XKAKAAMKAĄKAK y? RAKRKKM 


Adam Nadobnik 


mistrz krawiecki |52 
Berlin SW., Marggrafenstr. 22 
poleca się do wykonywania wszelkich 
robót w zakres krawiectwa wchodzą-= 
yi podług najnowszych żurnali. 
RE KREMIE RER A 


Świece oromajcziie 
ma na składzie o 


F. X. Froelich 


Koppenstr. T5, 


Pierze i kwap. 


Pościele gotowe wsypy. poszewki, 
prześcieradła w każdej cenie. 
Skład towarów łokciowych, płócien, gotowej bielizny, 


krawatów, jedwabnych chustek, fularów, wyrobów try- 
kotowych, firanek, zasłon, kobierców, dywanów itd. 


A. Buliński 


Berlin X. Schönhauser Allee S. 


Franciszek Ksawery Froelich 


KSIEGARNIA KATOLICKA 
Kvppenstr. mr. 75 przy siązkim dworcu i niedalcko ko- 
sciola sw. Piusa, 
poleca Szanoweym Rodrkom swój skiel pięknych obrazów jako też swój war 
sztat do oprawiania obrazów i wszelkich robót szklarskich. bardzo piękne ksią 
Żki lo nabożeństwa. tudz eż kalendarze i pięknie kolorowane figury świętych 
pasyjki, kropielniczki i t. p.  Swiec. zromniezne. bilay do powinszowań 


papier i t. p. 
| ERP 
Ssu DOWNY Gad ił polecam moj I E £ 
skład obuwiamęzkiegoi damskiego 


Zarazem wykonnję wszelkie obuwia rozmaitej mody, pszyrzekając skorą 
i rzetelna usławę, polecam sią łaskawym wzylędom:. a 
EAMAROL PRRZYGOBA, 


zmistrz szewskłi, Leipzigerstr. 135. 


Restauracja s===- 
B 06 A 5. A 4 O 


przy Stendalerstr. 26G (Moabit). |" 


Nowo wyszłe dziełko pod napisem 
d a Ld 14 
aż yy | 
Oczyszcicieł mowy polskiej 
czyli 
slownik obeosiów 
=kładający się blizko z 10.000 wyrazów i wyrsżen z obcychno v utworzonych 
1 w pismie i w mowie polskiej niepotrzebnie używanych, oraz z wyrazów 
wiminnych. przestarzałych i ziemszezyn w różnych okolicach Polski używanych. 
z wysłowieniem połskiem, ułożony dla lepszego wyrażenia się przez 
E. S$. Kortowicza 
nabye można za cenę I mr. 75 fon. i 10 fen. ni: przesylkęw w wydawnietwie 
(iazety Polskiej w Berlinie N. Wetoranenstr. liczba S. 


Ne modem i drukiem P. Zaluchowskiego w Berlinie. 


1 


Thurmstr. Arndts Brauerei, Przew. 
p. Tisebler, Tieekstr. LO. 

„Pow. Kupeów Poltków odbywa 
posiedzenia w środy o gedzini: 10 
wieczorem w lokalu „Arminhallen* 
przy Kommandantenstr. 20, Przew. 
p. Zmidziński, Schiitzenstr. 38, 

Tow. Polek Gwiazda w Moabicia 
odbywa posiedzenia co niedzielę o g. 
T w. przy I'erlebergerstr. 13 Victoria- 
Saal, Frzew. p. Kawecka, Bandalst. 30. 


sko-Katolickie św. „Jwiwigi* odbywa 
po-iedzenia w niedziela o godz. 6 w. 
przy Proskauerstr.rógF mwkturterAllec. 
Przew. p. Molski, Fri. drich-Karlstr. 25. 


Nixdorf., „Wow. Katal. Robot. 
nis w Polskich” odbywa posiedzenia 
eo druagg niedzielę o godz. © po poł. | 
przy Mergstr. 133, Przew. p. St. ' 
Hellwig, Berlin. Kspniekerstr. 128. 

Woeissensec „Tow. Polsko. 
katolickie sw. Stanisława” odbywa 


Schónebery. Tow. Katol. Ro- 
botników Polskich” odbywa posiodze- 


posiadzenia eo niedzielę przy nia co niedzielę po 1. i 15. każdego 
Potlningerstr. 30. Przew p. Szał miesiąca o godzinie 6 w. w iokaln 


„lindenpark* przy Hauptstrasse 16 
Przew. p. Nowak. 


kiewiez, W eissenburgstr. 5. 
Friedrichsbere. „Tow. Pol- 


Co niedzielę 


MUZYKA POLSKA 
W RESTAURACJI 
C. KOCZOROWSKIEGO 


HK losterscirassc 95. 


Szascwnym Rodakom polecam mój 


sklad siodlarski i 
galanteryjny 

jako też kuforki wszelkiage rodzaju. 

torby, przepaski, mapy dla dzieci 

szkolnych i t. p. 

Wszelkie tapicerskie roboty wyko- 
nuję w krotkun czasie po cenach 
przystępnych. 

M. Frankowski, siodlarz, 
Frankfurter Allee 31. 


Polecam Szan, Rodakom mój skład 
> > 
książek polskich 
jako i niemieckich. Obrazy, figury, 
krzyże, rożance, kropielniczki, grom- 
nice, kalendarze, powinszowania pol- 
skie. błogosławieństwa i wszalkie 
materjały piśmienne i szkolne Przyj- 
muję oprawę obrazów i książek. U- 
sługa rzetelna. 50) 
H. Ścigacz, firma Tiesler 
Gr. Hamburgerstr R. 


Szan. Rodakom polucan: prawdziwą 
polską kielbase 
jako też szynki i Kiszki wsze|- 
kiego rodzaju. Dla _ restauratorów 
ceny zniżone. Zamawiuć można przez 
kartę pocztową. 49 
Z głębokim szacunkiem 
St. Żurkiewicz. mistrz żeżnicki, 
Saarbritckerstr. 80. 


A. MAROROZAA 
—x MALARZ *-- 
BerlinN.Stralsanderstr.2l IV 
poleca się Szan. Publiczności do wy- 
konywania wszelkich robót ze zakro- 
su małarstwa po najtańszej cenie. 


. y + . 
1 A 
Bióro budownicze 
założyłem przy 
Kauczestrasso nr. $. 
Wykonują wię rysunki, projekta, 
taksy, kosztorysy i wszelkie roboty 
piśmienne. 5 
A. Dybizbanski 
BUDOWNICZY. 


(31) 


Na imieniny! 
Powinszowania imienin w różnych 
gatunkach poleca 
Drukarnia, „Gazety Polskićj* 
Veteranenstr. X, 


Dotychczas wyszły 38 tomiki „Bi- 
hljoteki ludowej“ i zawierają; 

T. 3. Napad Tatarów 25 f opr. 30 f. 
„2 Przyjaźń i miłość . 20 fen. 
„ 3. Gdybym miał tysiąc ta- 

A a TA F2 


" 


Na portorjum należy do każdej 
książki znaczek 3 fen. dołączyć. Kto 
radesle 65 ten. w znaczkach puczto- 
wych. odbierzo wszystkie 3 
opłatnie. 

F. Załachowski, Veteranenstr. 8. 


tomiki 


W ckspoedycji „Gazety 
następująco obrazy w 
37—50 cm. do nabycia 
„Na pamiątkę stuletniej rocznicy o- 

głoszenia wiekopomnej Konstytucji 

5-ro maja ITIL. 60 fon 
„Vmieram za Ojczyznę”. GG ,, 
„Mazepa w dwóch postaciach 60  ,, 
„Wanda krółowa Polski (ID 
„Polak poddaje się tylko Bogu 66 
„Józef Poniatowski cała postać 0O ,, 
„dJózet Poniatowski na koniu. 60 q 
„Kościuszko na koniu . 60 
„Jan LI Sobieski pod Wiedniom60 ~ 

Przy zamawianiu prosimy dodać, 
czy obrazy mają być w jednej tar- 
bie. lud kolorowo. 


wielkości 


iRaczność ! 


Bronisław Buszkowski, 


INTROLIGATOR 
Gnschiners.r. 71, róg Prinzenstr. 


poleca Szan. Rodakom uprzejmie swój skład bogato zaopatrzony 
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Qf w piśmienne materj dy, książki do nabożenstwa, śpiewniki. albumy, 
poezje, bajki i zabawki różnego rodzaju dla dzieci i dorosłych — I 
jako też biżuterje 1 galanteryjne towary. Wielki wybór wiązarków 
i powinszówań z polskiemi napisami, oraz przedmioty dla loteryj | > 

fantowych. Książki oprawiam po bardzo nizkich cenach. fee 


IMKKR-WZWANKĘKNAANKAK ANAKAKE CERNAW (EK 


OBUKGABNI A. 


=. A 
LITOGRAFJA. 


Da 
"=. 


INTROLIGATORNIA 


F. Załachowski 


8-9 Veteranenstr. BERLIN N. Vsteranenstr. 8-9. 


` 


g Gustowne wykonywanie wszelkich prac drukarskich. 
MAEXNNEEKKEUMERKERV EEK UREAN AEEK INKAN 


„ Westa” 


Bank wzajemnych zabezpieczeń na życie 


w koznanin, "s 
zatwierdzony rozporządzeniem królewskiem z dnia R. 8. 1573. 


A 
Ę 
: 
3 
a 


Streszczone korzyści, jakie daje interesowanemu zabezpieczenie 
się w „Weścieś. 

1) Za jednę i tę samą składk? roczną, która nie jest wyższa, jak w innych 
'Towarzystwach, opartych na wzajemności, zabezpiecza się w „Woście” 
prócz kapitału zabezpieczonego zarazem dożywocie 
we formie renty wzrastającej. Dożywocie to rozpoczyna się 
w czasie oznaczonym taryfami. Ronta ta będzie nietylko pokrywała dalszo 
składki, ale może nawet wystarczyć na utrzymanie odpowiednie w wieku 
podeszłym. 

2) Co więcej: na mocy tejże ronty można otrzymać kapitał 
zabezpieczony jeszcze przed oznaczonym czasem, skoro 
renta urosnie do wysokości procentów, odpowiednich sumie zabezpieczonej. 
3) Na polisę „Westy* można u nićj, lub też w każdym innym banku wziąść 
pożyczkę w całkowitej wysokości kwoty zabezpieczonej cd chwili, gdzie 
ronta zacznie pokrywać składki i oprócz tego oprocentowywać kwotę za- 
bezpieczoną. 

4) Prócz tych korzyści nadmienić jeszcze należy, że polisy „Wosty' 
nie tracą nigdy waloru, rezerwa bowiem na prise przypadająca, 
tj. wartość każdoczasowa polisy, pozostaje własnością zabezpieczonego, cho- 
ciażby nawet polisa dla jakiejkorwiezbądź przyczyny stała się nieważną. 

5) Wypada jeszcze zwrócić uwagę publicznosci na to, žo w „Westie można 
substytuować w miejsce pierwctnioa zabezpieczonej 
osoby inną osobę normalnego stanu zdrowia, co nadzwyczajnie korzystnie 
oddziaływać może na byt matorjalny urzędników i ustalenie dobrych sto- 
sunków między temiż a ich chlebodawcami. 


Składki roczne za ubezpieczenie od sumy 100 mk. wynoszą: 
| AZ jA 


; 2 2 324 U z ijas 
* U = 2 "= U R k | 7 2 w O 
3 A È M ag e TEATE AE 
AW FAME A dza LIES 
| Mk. 5 Mk. | Mk. t Mk. Mk. Mk. 
20 11,95 0,99:0,51 30 30 2,48 1,26 0.64 20 
1 |2,00:1,02 0,52 30 1 72,54 1,30 0,65 25 
2 12,05: 1,04 0,53 29 2'42,627 1,0%. 0,65 + 25 
3 72,10 1,07 0,54 29 342,70 1,87 04694" 25 
4 |2,15:1,09 0.55 28 4 2,76 1,42 0.72 24 
25 |2,20 1,12 0,57 28 35 eM 1,46 0,74 24 
6 |2,25 1,15 0,58 28 6 2,96: 1,50 0,76 23 
7 12,304-1,17, 0,59, 27 4 [3,06 1,55 0,69 22 
8 42,36; 1,20 0,61 27 5 ,3,16 1,61 0,81 22 
9 |2,42.1,23 0,62 26 9 3,26 1,66 0,854 21 


itd. itd. prócz tego są jeszcze inne taryfy np. pesagowe. Zobopólne itd. itd. 
Główna agencja (Fr. Załachowski) w Berlinie Veteranenstr. 8. 
e 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Za niżój pod ..e ogłoszenia płaci się od wyrazu 2 fenigi, od wyrazu w pierw 
szym wierszu 5 fenigów. 


maa TY 


Pana 2 paczki 30 fen. J. Braun, Nieder- 
f na stahcją przyjmie od 1 maja Kaja, | wallstr. 11. 124 
» Meyerbeeratr. 6, podw. IV. 
śupiec 


Polak, właściciel tutejszego dobrero 
interesu, majątek 10,000 mk., szuka 
towarzyszki życia w odpowiednich 
stosunkach. Fnskawe oferty upraszaw 
pod literą M 100 Postamt sł. 


Papierosy Komendzinskie= | 
go, znane ogólnie, polecam wyjątko- 
we tylko dl Polaków po cenie zni- | 
żonej. 1 paczka (10 sztuk) 20 en. 


liedaktor odpowiedzialny F. Załachowski w Berlinie. 


